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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  k e z a m i  ( w p o łu d n i o w y  i zachodniey. stro­
nie P ro w in c y i ,K a  r o l i  n y mieszkaiącymi) nie-

Zjednoczone Stany Am eryki północney.

Gazeta Amerykańska N a t i o n s l - I n t e l l i -  
g e n c e r  umieściła poniższe uwagi nad (wzmiąn- 
kowanym su 3cim numerze gazety natzey)  traktatem,
zawartym niedawno między Zjednoczonemi 
Stanami ’ n i k i r a m i  „„i,*-1,—:......:
pn

i niektóremi pokoleniami Indyyskie-

„D ow iaduietay  się, że  Gubernator C as s 
i  Jen erał M a c - A r t h u r ,  iako Hommissarze 
Rządu Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  A m e r y ­
ki  p ó ł n o c n e y ,  dnia 2qgo Listopada nad 
spadkami rzeki M i a m i  ( n ie 'd a le k o  ięziora 
F - r i e )  z Naczelnikami W y a n d o t ó w ,  D e ­
l a w a r e  w , S z a w a n ó w , S e n e k ó w ,  
O t t o w a j ó w , C h i p p a w a s ó w ,  i IJ a t o- 
w  a t a m i s ó w , traktat zawarli. T e  pokolenia 
odstępują Z j e d n o c z o n y m  S t a n o m  całą tę 
kr ai nę,  do którey sobie wewnątrz granie Pro- 
w in cyi C h i  o pretensye .rościli. Indyanie w 
tey odstąpioney krainie mieszkaiący , mogą 
się tam zostać ; mai* atoli prawom Prow in- 
cy i  O h i o ,  a w  ogólności prawom Z j e d n o ­
c z o n y c h  S t a n ó w  podlegać. Zawarowali 
oni sobie w odstąpioney krainie pewną liczbę 
g ru n tó w , które ogółem około 3oo,ooo morgów 
( a c r e s )  wynoszą. T e  grunta posiadać będą 
w len n ictw ie ,  ą to na mocy patentu P re z y ­
denta Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w ,  za które­
go zezwoleniem  takowe sprzedawpncmi bydź 
Ulogą. Dopóki z j e s z tą  te posiadłości własno­
ścią Indyanów będ ą, wolne są od wszystkich 
Podatków. Ta ugoda- iest w skarbowym , po- 
ł l l ycznyJn j moralnym w zg lęd zie  iedna z nay- 
' Va'-nieyszych , iakieśmy tylko kiedy z  koloro­
wymi braćmi naszymi zawarli. R ozleg łość  od- 
3tąpioney nam krainy wynosi 7  do 8 miliio-
»ów morgów (a  er e s ) ,  a te co do gatunku i 
poiożenia° sw oiego, równaią się każdey inr.ey

dawno zawarty , i traktat w y ż  pomieniony „ 
stanowią początek systematu , przez  które się 
biała i kolorowa ludność nasza zwolna , a le  
tein p ew n iey  w  iedna połączy. Podstawę do 
tego systematu za łoży ł  P. J e f f e r s o n ,  k tóry  
naypierw ey pamiętał na to , aby Indyanów u- 
cywilizować. Usiłowania iego  w zb u dziły  w  
nich pew ny szacunek ceny własności, i w yp ły .  
waiące z  tąd pragnienie przysposabiania sobie 
rzeczy  oddzielnych, przez co w ięc  konieczność 
praw dla cbron y  posiadania -uzńali. T e  trak­
taty, w edług  instrukcyi Departamentu W o y n y  
pozaw ierane, pow inny mieszkańców Prow in - 
cyi zachodnich przekon ać, iak bardzo Rząd 
i s t o t n e  ich  i n te re ss a z  g o r l i w o ś c i ą  spostrzega 
i  rozumie.'4

T aż gazeta z  dnia ttogo Listopada , do­
nosi o .bardzo  interessukcem  zd arzen iu ,  któ­
re  zatrudni b ez  wątpienia Kongres Stanct*- 
Z jed n oczon ych , wkrótce zebrać się mający. 
Bowiem  z e  wszystkich P row in cyy  A m e r y k i  
p ó ł u d n i  o w e y ,  które stały się iu ż u ie p o d le -  
g łem i,  łub się ieszcze  w stanie rew olucyy-  
nym znaydnią , przybyli  do Z j e d n o c z o n y c h  
S i a n ó w  D eputow ani, a mianowicie z  B u e -  
n o s - A y r e s ,  z  C b i l i  i W e n e z u e l i .  O p ró ca  
tych ,  w' pełnomocnictwa opatrzonych D ep uto­
wanych , wysłani zostali do różnych portow  
A je n c i ,  inaiący czuwać nad handlowemi im e -  
ressami tych KraiówJ a gazeta N a t i o n a i - I n -  
t e l l i g e n c e r  przyrzeka ogłosić wkrótce na­
zwiska tych Deputowanych i Ajentów.

strefie w  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n a c h  A  m e- 
r > ki  p ó ł n o c n e ' .  Będą się one p rzez  ulgę, 
sprawioną wychodćona H o w e y  A n g l i i  i N o- 
w e g o  Y o r k u ,  z  niepodobną do wiary szyb ­
kością. za lu d n ia ć ,  a ostatnie punkta północno- 
zachodnich. granie naszych tak wiązać i ustalać, 

nadrost ten takoż i we w zględzie  w ojskow ym  
Manie' się nie oszacowanym. /Traktat__z C z y r o -

S z w  e c y  a.

Z  S z t o k o l j n u  donoszą pod dniem 26. 
Grudnia co następuie : O głoszono tu teraz po­
niższe, godne uwagi oświadczenie K rólew skie  
w Radzie Stanu- uczynione , a p rzez  Kancle­
rza nadworego Stanom oddane.:

„N. Król Jegomość, który łaskawą prope— 
zy cy ę  swoią względem  powszechnego o b ie g a  
pieniędzy i utrzymania wartości m on ety ,  Sta­
nom doręczyć k a z a ł , oświadcza onyrnże, ż e  
g d y  konstytucyyny obow iązek K rólow i żad n ey  
takowey prop ozycyi nie przepisuie , zamiar 
Jego  szczególnie' był taki: aby pragnienie S ta­
nów i  T u b iiczh o śc i  uprzedzić, a Stanom z ł o -
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£yó tiowy dowód zaufania sw oiego  przes w- 
'dzielenie widoków  i prop ozycyi , które J. K, 
JMości przedstawiano , i które Monarcha do o- 
ślągnienia wielkich dwóch celó w  , to iest : u- 

‘ stalenia wartości anonety rep rezen tacy y n ey , 
a wsparcia przez  to obiegu pieniędzy i zachę­
cenia przem ysłu, za nąydogodnieysze p o c zy - '  
tuie. N .Pan spuszczając się z  chęcią 1 nieograni- 
czen ie  na światło i patryotyzm Stanów, dowie się 
z  ukontentowaniem, g d y  Stany znaydą śrrodki, 
które ważnemu celow i lep iey  nad proponow a­
ne odpowiedzą , i gdy p rzez  to same zbierać 
będą plony tak św ietnych usiłowań. Poczu- 
w aiąc  się zaś, że dla osiągnienia tegoż same­
go  celu żadnego mozołu nie s z c z ę d z i ł ,  bę­
dzie Jego  K. Mość dostateczny mieć powód 
do własnego zadowolnieuia sw oiego , i do zna- 
chodzenia w  pomyślności O ycz yz n y  naywięk- 
s z e y  nagrody św oiey.“

„  Rozkazuiąc a to l i , ażeby Stanom tak 
ważność utrzymania wartości m onety, iako też 
1 środki do tego razem wyłuszczono, korzysta 
N. Król Jegomość z tey sposobności dla o- 
świadczenia, że a n i J e g  o R r ó 1 e w  s k a M o ś ć, 
a n i  K r ó l e  w i c  N a s t ę p c a  t r o n u  w t e y  
m i e r z e  ż a d n y c h  d a l s z y c h  o f i a r  c z y ­
n i ć  i u ż  n i e  m y ś l ą ,  le c z  że  odtąd same ty l­
ko Stany z lecon e sobie maią odpowiedzialne 
staranie się o utrzymanie wartości monety ,

■ która na ich zaręczenie wydaną została, a któ­
ra cały w obiegu będący maiątek prywatny 
przedstawia. P on iew aż wy bor środków do Sta­
n ó w  należy , przeto  należą także do nich i 
środki w ykonaw cze , a N. Kroi Jegomość spo­
dziew a się, ż,e Reprezentanci narodowi nadziei 
Jego K, Mości i Narodu spełnić nie zaniedbają. 
Jeżeli  Stany potrzebne środki proponować z e ­
chcą , i Króla o połączenie  w  tym względzie 
usiłowań swoich z usiłowaniami Pełnomocni­
k ó w  bankowych , dopraszać się będą , naówczao 
K ró l  Jegomość o dzielnym w p ły w ie  przedmio­
tu monecianego do pomyślności powszechnej' 
mocno przekonany , takoż i  ze  sw oley strony 
p rzyczyn ienia  się" do tego nie odmówi. Ofia­
r y  p rzez  Jego Królewską Mość i  Królewica 
Następcę tronu tym końcem iuż poniesione •, 
są dla Stanów bezpieczną rękoyinią ciągłey 
staranności, którą N. Król Jegomość i  Jego 
R rólew ieow ska M ość, ważney tey gałęzi p o ­
w szechnego obiegu p ieniężnego  j poświęcać 
B ie  zaniedbają.*'

P r u s f .

U Erfur.tskiego księgarza M . u l l e r a  wy> 
iSZiło w roku 1814stym pismo pod tytułem: Ł r -  
f .u r t  p o d  P a n o w a n i e m  F r a ń - e n  z k i  ein 
« d  d n i a 1 6 g  o L  i s t o p a d a 1 8 erb , d  o d n i a  
^'.go S t y c z n i a  18 1 4 % o, które nie wym ie­

niając ani autora, ani w y d aw cy , ani też dra­
kami, obelgami przeciw ko osobom i W ładzom  
Praskim napełnione było. Zaraz po wyda­
niu tego paskwilu , zagrabił Sąd Król. miasta 
E r f u r t u  wszystkie u księgarza ieszcze zn ale­
zione esem plarze ie g o ,  a Król. Pruski woysho- 
w y i cywiiny Rząd HaibersztaJzki zakazał M iił-  
l e r o w i  w szelkicy  dalszey sprzedaży poinie- 
nionego pisma. O brażeni atoli tein pismem 
U rzędnicy S tanu, domagali się przez Król. 
Pruskiego nadwornego Prokuratora D. B i-  
s c h o f f a  w Sądzie Król. miasta E r f u r t u  n- 
karania rzeczonego M ii i  l e  r a , który przy ba­
daniu na pow yższe podanie przedsiewziętem  
przyzn ał się, że sam był  autorem i w ydaw cą 
pisma pomienionego. D rugi Senat Król. Pru- 
skiey  Kommissyi zw ierzchniczego  Sądu ziem­
skiego Halbersztadzkiego , uchylił  w prawdzie 
prywatne zadosyć uczynienie w p ierw szey In- 
stancyi przyznane (ponieważ gabinetow e roz­
porządzenie Króiew-shie z dnia ig o  Lutego 
i 8 n g o ,  w sprawach o urazy osobiste w szelkie 
pry watne z-adosyć uczynienia znosi), uznał ato­
li pomienione pismo za paskwil, i prawomocnie 
rozstrzygnął : że pomieniony księgarz M u l ­
l e r  na 6 miesięczne, w ię z ie n ie , albo według 
wyboru sw oiego na zapłacenie 120 talarów ka­
ry p ien iężney zasłu żył,  i ż e  pismo pod tytu­
łe m :  E r f u r t  p o d  P a n o  w a n i e  m F r  a n c u z- 
h i e i n ,  przed zgromadzonym Sądem mieyshim 
Erfurtskim, w obecności oskarżonego, i trzeck 
z oskarżycieli wybrać się mających świadków, 
przez sługę sądówego podartem i nogami zde- 
ptanem bydź ma. O prócz tego p o zw o li ł  Sąd 
stronie skarżącey osnowę tego wyroku kosztem „ 
oskarżonego M u l l e r a  publiczn ie  ogłosić ,  a 
iego skazał ieszcze na zapłacenie kosztow są­
dowych. W y ro k  ten dopełniono dnia i 4gO 
Sierpnia 1817,

K r a k ó w .

Na posiedzeniu dnia 3 i.  Grudnia, Izba Pra- 
wodacza maiąc nadesłane zasady przez Kom- 
missyę Organizacyyną sobie do rozstrzygnie- 
nia., iako do właściwey W ła d z y  n a le ż ą c e ,  w 
przedmiocie urządzenia wolności handlu i rze­
miosł, i o nich stanowieniu, zastanawiając się « 
uwagą nad niemi, i widząc nieuchronną potrzebę 
rozpoznania praw i p rz y w ile jó w ,  rozmaitym 
zgromadzeniom przemysłowym w Mieście K r a ­
k o w i e  nadanych, i rzeczą przezorną w  tak 
ważney oprawie zastanowić się d o y r z a le ,  za- 
chowAiiąc sobie prawo do tych rzeczy  służą­
ce , zwłaszcza że zgodn ie  z opiniią  Kom- 
misśyi Organizacy-yney, Izba uznaiąc ten 
przedmiot za należący do attrybucyy W ładzy  
Praw odaw czey, nie zaś do W ład zy  W ykcnaw - 
e s e y , u ch w a liła ; aby Senat w ezw anym  został.



•bk Ąy  n *

i2by dla przyszłego  Zgromadzenia Praw od aw ­
czego przygotow ał proiekt do prawa,' maiące- 
g o  za ce ł  ustalenie raz na zawsze swobód 
przeinysłoWey kłassy mieszkańców tey stolicy, 
do czego maiąc czas dostateczny, będzie mógł 
Wgłębić tak ważną sprawę , rozeznać praw* 
Kongregacyi kupieckiey i dechom służące , a 
zgodn ie  z duchem czasu i n ieyscow ości  , tak 
raczy dzieło swoie przygotow ać , iżb y  p rzy ­
szłemu Zgromadzeniu Reprezentantów , nieo- 
chybnie drogą konstytucyjną było przedsta­
w io n e.  ■

Reprezentant K u c i e n s k i  imieniem Kom- 
naissyi Snarbowey odczytał opfniię w zględ -u i 
p rop ozycy i  Senatu , tyczącey się wybudowania 

• n o w e go  gmachu w  jnieysce starego Ratusza , 
a Izba -opiniię Kominissyi Skarbow ey iedno- 
inyśłnie przyiąwszy, zarazem postanowiła : aby 
C z ło n k o w i , który plan do tegoż gmachu , pó- 
ż n ie y  wybudow ać się mianego , tak mozolnie 
i  gorliw ie  wypracował, a tem samem do upię- 
knienia miasta p rzy ło ż y ł  się , ukontentowanie 
Izby przez Senat oświadczyć.

Na teyże sessyi uchwalono, aby B n d ż e t  
przychodów  i rozchodów z r. 1818/19 przez 
Rommissyę Skarbową w ypracow an y , a p rzez  
Izbę przyięty, drukiem dla wiadomości publicz- 
n e y  ogłoszonym został.

Na wniosek Hrabiego S t a d n i c k i e g o ,  
przyięła  Izby prośbę w 5ciu przedmiotach do 
NN. Monarchów ułożoną, i uchwaliła, aby taż 
prośba przez Senat wprost do NN. Monarchów 
przesłaną była. Poczein Hrabia S t a d n i c k i  
podziękował imieniem Izby M.arszałowi za 
g orliw e przew odn ictw a, * Marszałek Seym za 
ukończony ogłosił.

W  dowód szczególnieyszey życz liw ości  
sw o ie y ,  raczył N. Cesarz i Król A l e s a n d e r  
pozwolić do sąsiedzkiey P o l s k i  nie tylko 
^ y w ó z  wszelkich fabrykatów i p łodow  Rze- 
czypospolitey K r a k o w s k i e j ' ,  lecz  p o zw oli ł  

Jey joawet w yprow adzać z P o l s k i  i R o s s y i  
l iczbę zdatnych do rolnictwa koni.

R o s s y  a.

Gazety R o s s y y s k i e  umieściły następu- 
12£y Manifest Cesarski, połączaiący Miuiste- 
rtUUi Spraw. duchownych i oświecenia:

Z B O ż e y ł a s k i  
_ A l e s a n d e r  I w s z y ,

■6 s ą r z  j  S a m o w ł a d c a W  s z e c h R  o ss y  y, 
etc. etc. etc,

Prag n ą c , aby Chrześcijańska pobożność 
zawsze była zasadą praw dziw ego .oświecenia , 
^znaliśmy za pożyteczną , połączyć  sprawy 

luisteriurn kraiowego oświecania ze sprawa­
mi wszystkich wyznań r e lig i jn yc h  , w składzie

iednego W yd z ia łu  Rządu, pod nazwaniem: ISt- 
n i s t e r i u m  S p r a w  D u c h o w n y c h  i K r a ­
i o w e g o  O ś w i e c e n i a .  Samo z siebie w y ­
pływ a , że  się do niego przyłączaia .1 sprawy 
Nayświętszego rządzącego Synodu , z  warun­
kiem, iżb y  Minister Spraw duchownych i kra­
iow ego  oświecenia, w  interessach tych, w z g lę ­
dnie do S y n o d u , rzeczyw iście  się w takim 
znnydował stosunku , w iakim iest Minister 
Spraw iedliw ości w z g lę d n ie  do rządzącego S e ­
natu, iednakże oprócz rzeczy  sądowych. B ie g  
tych ostatnich , przez szczegó ły  iest opisany 
w  ułożon yeh  dla tego Ministerium prawidłach

Znayduiąc urządzenie tego Ministerium 
zgodnem z zasadami ogólnego ustanowieni* 
Ministeiiów, i rozw ażyw szy opiniię Rady Pań­
stwa, —  potwierdziliśm y pomienione dla niego  
prawidła , wydaiące się z tym razem dla po- 
wszechney wiadomości i wykonania. —  R o z ­
dział spraw tego Ministerium na iego  W y d z ia ­
ły  .i umieszczenie U rzęd n ik ów , zostawuie się 
uwadze 1 urządzaniu Ministra Spraw  duchow­
nych i kraiowego oświecenia,

W  M o s k w i e  dnia 24. Listopada (6. Grn» 
dnia) 1817.

Na autentyku podpisano własną Jego Ce- 
sarskiey M ości ręhą : Tak :

A l e x a n d e r .
W  dniach żałobnego obchodu za T a d e u ­

s z a  K o ś c i u s z k ę ,  zebrano w W i l n i e  w ko­
ściołach katolickim i protestanckim 6,935 Z P , 
10 groszy, które na ubogich, więźniów i szpi­
tale rozdaną zostały.

Takiż obchód odprawili Tatarow ie w y ­
znania machómetańskiego , w meczecie 
swoim na przedmieściu W ileńskiem  Ł  u- 
k i s z k a  c h , przy  licznem zgrom adze­
n i u , Xiążęcia Ł u b e c  k i e g o  Gubernatora 
W ile ń s k ie g o ,  Marszałków Guberskich R a p *  
i R o m e r a ,  oraz wielu  innych O byw ateli  i 
Dam, takoż i woyskoivych wysokich rang.Offi- 
cerów z Narodu Tatarskiego, całey parafii O- 
byw ateli  ; z innych Pow iatów  przybyli  tegoż 
Narodu Kniaziowie , Murzowie , iako : by ły  
S z e f  Podpułkownik ułan P o l a n ?  k i ,  Kapitan 
K r y c z y ń s k i ,  Pulkownikowi.cz K o r y c k i ,  
Chorąży U ł a n .  F rzy  tein nabożeństwie tey­
że parafii M o l l a , D aniel S z a b ł o w s k i ,  
przem ówił po Polaku w te słowa :

„Bracia Muzułinani 1 N ieodrodni Synow ie  
,,tey O y c z y z n y , na którey m ieszkacie! Ni®, 
„trzeba wam w yliczać nieskazitelnych cnót , 
„męztwa i za s łu g  W ie lk ie g o  Męża , Tadeusza 
„ K o ś c i u s z k i ;  bo będąc pod kominendą re­
ngo, patrz,aliście na to, i z nim razem w ałczy­
l i ś c i e  za  O jc z y z n ę  : a kiedy podobało się 
„B o g u  zawołać go do wieczności , znaydzie 
„tara towarzyszów swoieh i p.o.dkominendnych; 
„ m y , na tym święcie n* mpinenł p o z o s ta li ,

) ( S  '



^módlmy się za duszę Jego i wszystkich tych , 
„którzy. w obronie O yc z y z n y  na placu bom 
„p o le g l i ."

Modlitwa z Arabskiego na Polski iezyk  
przytlnmaczona :

„ B o ż e  i e d y n y , stworzycielu  nieba i  z ie ­
mi, wszędzie przytom n y, wiadomy wszystkich 
skrytości ludzkich , nad miłosiernemi miłosier­
ny, w in y  odpuszczaiący , prośby prżyymuiący 
wszystkich tych , którzy cię za Boga i Pana " 
nznaią 1 wysiochay nasze m od ły ,  odpuść u- 
iomuGŚci i grzechy Tadeuszowi K o ś c i u s z c e  
i wszystkim tym, którzy za O yczyzn ę p o le g l i ,  
a day im mjeysce w Królestwie niebieskiem , 
między miłośnikami tyvoimi. O co cię z du­
szy i serca pokornie prosiemy."

Żydzi modlili się także w synagogach 
sw oich za 1\ o ś c i u s z k ę. '

T  Ti r c y  a.

Pisma publiczn e donoszą z K o n s t a n t y ­
n o p o l a  pod d. a5. Listopada co następnie ;

Od kilku dni rozchodzi się tu pogłoska
:0 rozpoczęciu  kroków nieprzyiacielskich mię­
dzy T .u r c y  ą i P e r s y  ą. Nie może to iednah 
śnieć w ielkich skutków. A b b  as - M irtza , syn 
Szacha Perskiego, który się dawniey z oycein 
swoim p o ró ż n i ł ,  napadł z Prow incyi V  a u na 
tw ierdzę  pograniczną Turecką B a j a z i d .  T a ­
m eczny Basza, zostaiąey w dobrem porozum ie­
niu z Szachem , dał dzielny odpór.

Nadeszła tu niedawno wiadomość, iż ban­
da hultaiów napadła z  M o  r e i  na wyspę T e -  
n e d o s ,  i miasto St. N i c o l o  zapaliła, w celu 
zrabowania mieszkańców , zaiętych gaszeniem 
pożaru. Uzbrąiaią tu galerę i b r y g , które 
maią krążyć po A r c h i p e l a g u .

Potwierdza się , iż miasto V o s t i z z a  , 
niedaleko A t e n ó w ,  podczas mocnego trzęsienia 
z iem i,  wodą morską zostało zalane, i przeszło 
6000 mieszkańców życie  utraciło.

Dnia 3 i. z. m. o godzin ie  w pół do Stey  
z  rana , dało się uczuć okropne trzęsienie z ie ­
mi w S m y r n i e ,  iakiego od roku 1778 nie 
było. T rw ało  blisko 20 sekund. Dnia ago 
b. m. było  znowu drugie trzęsienie ziemi, le c z  
mnieysze. { P o d łu g  póżnieyszych wiadomości 
dało się uczuć w S m y r n i e  40 razy trzęsienie 
ziemi do dnia i 5. L istopada.)

Listy z i l e r a n d r y i  w E g i p c i e  pod 
d. 28. Października donoszą o zw y c ię z t tv ie , 
Łióre ieden z synów HaSzy Egipskiego odniósł 
tv Kraiu Y e m e n  (p o łu d n io w e y  Ar a b i i )  nad 
Wehabitami. Zdaie s ię ,  iż  wspomniony Ba­
sza chce rozciągnąć swoią władzę do większey 
części A r a b i i , i podbił iuż Me d - y n ę ,  M e k ­
k ę ,  p s c h ń d d a  , 4 i t. d, Podskarbi tego  Ba­
szy popłyn ął dnia 27. Października z A l  e S a n ­

d r y  i do K on st  a r, t y n o p  o l  a, dokąd pow iódł 
dla W . Sułtana' znaczne podarunki , szacowane 
przeszło miiiion piastrów. Jest między nie­
mi s io d ło ,  które 110,000 piastrów kosztuie. 
Są także 3 s ło n ie ,  2 lw y  i kilka pięknych 
koni.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .

Pisma peryod yczn e zaczęły  iuż wycho­
dzić i w nayodłegleyszych stronach A z y  i. W  
mieście A zyi  Rossyyskiey K a z a n i u ,  w ych o­
dzi T y g o d n i k ,  którego redakcyą trudni się 
w yznaczona przez Uniwersytet Koinmissya. YY 
A s t r a c h a n i e  wychodzi polityczno-literack# 
gazeta w ięzykach Rossyyskim i Ormiańskim, * 
kilku Professorow w U niw ersytecie  C h a r k o w ­
s k i m  połączyło  się dla wydawania l iterackie­
go miesięcznika pod tytu łem : H e r o l d  U k r a ­
i ń s k i .  —- W  I n d y a c h  W s c h o d n i c h  w y ­
chodzą następuiące gazety i dzienniki: T h e  
I n d i a n  O b s e r v e r ,  —  T h e  M i r r o r .  ■—  
T h e  B e n  g a ł  I l i c c a r r a h .  —  T h .e  C a l -  
cu tt .a  G a z e t t e  (ta gazeta iest urzędow a).— * 
T l i *  M a d r a s  C o u r i e r  ( w  Madrasie — ■ 
T h e  B o mb a y - C o u r i e r  (w B o in b a y). —  
T h e  P i n a n g - g a z e t t e  (na w y s p ie ,  X i ą ż ę  
W a l l  i i) .  P ierw sze cztery wychodzą w K a ł-  
k u c i h j  a trzy ostatnie w g łów n ych  miastach 
Gubernii Madraskiey , Bomfcayshiey i Malbof 
ronghskiey. W szystkie t e ,  w . ię z y k u  A n g ie l­
skim wychodzące gazety, zawieraią oprócz te­
go doniesienia , ozimymiema etc. w ięzykach 
Perskim , Indyyshim i P-engalskiin. Są ieszcze 
pisaue gazety w  ięzykach Perskim i Indyyskim, 
które układaią i rozdaią pisarze nowin. "W ie- 
dnein z nowych dzieł Angielskich, umieszczo­
ne są wyimlu z tych gazet.

Przyiechali  do L w ow a dnia 21 go S ty cz­
nia.

W . Rychlicki F ra n s i s z e f t , % SieTca B icńkow e- 
go .  —  W .  Z a re m b a  ł t a j e t z n , z  Z o ikw i.

W yie ch ali  ze  L w ow a dnia a ig o  Stycz-
"■ niaj •

P .  B ia łos tock i  k u p i e c , d o  Po lsk i .  —-  W .  K ay  ■ 
tanow icz  , do  K o l to w a .  — W . lladwańshJ. W icen-  
t y ,  d o  R o s s j i  — W . S tokow sk i  A n t o n i ,  d o  K u ­
likowa. — W . U bysa  F e l i s ,  d o  O s tro w a .  — P» 
'Zieliński Jó z e f  k up iec  , do  Polski .


